Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. «w: „Nauka Katolicka“ z dwutygodni - 
kiem społecznym p. t. „Głos górników i hutników“, 
oraz pisemkiem literackiera p. t. „Zwierciadło.“ Przed= 
płata kwartalna ns poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
rus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod 
ar. 125, na stronie 434. 
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Bochum, sobota, 4 marca 1899. 
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Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
aki nie się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podsó w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


Rok 9, 


— . . . . ET EE TIEREN. WOREK ZA POZIE O TEZA AE ZPR ZOT 
——-- Redakeya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. 


Rodzice polsey! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polska! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zuiemczyć się pozwoli! 


z O > OSOZ SIR, 


PS Na marzec "wuj 
można zapisać na każdej poczcie i u listowych 
wiejskich 
„Wiarusa Polskiego 
z trzema dodatkami: 
„Nauką Katolickg‘“, . 
„Głosem górników i hutników“ 
i „Zwierciadłem* 


Wszystkie cztery pisma na miesiąc marzec 
kosztują 


tylko 60 fenygsów 


już z odnoszeniem do domu. 


Wszystkich maszych czytelników 
usilnie prosimy, aby każdy przynaj. 
mniej jednego Rodaka zaehęcił do za- 
pisania „Wiarusa Polskiego* na mie- 
siąe marzec. 


Polacy na obczyźnie. 


Zach. Braubauerschaft. Sprawozda- 
nie z czynności Koła śpiewu „Gwiazda Jednc- 
ci“ od 20 lutego 1898 de 12 lutego 1899 r. 
wykazuje, źe w czasie tym odbyło się 12 ze- 
brań zwyczajnych i 2 walne. Członków mie- 
liśmy na początku roku 27, z tych 10 wystą- 
piło z powodu zmiany pracy, 2 poszło do woj- 
ska a l umarł, pozostało zatem 14, nowych 
wstąpiło 8, więc teraz mamy 22 członków. 
Dochód wynosił 79 25 mr., rozchód 42 marki, 
pozostaje w kasie 37,25 mr. 

„.. Do zarządu należą po. Stefan Piotrowski 
jako prezes, L. Sommerfeld zast., M. Napie- 
ralski sekretarz, J Dolata zast., Fr. Osiński 
kasyer, M. Masztalerz zast., T. Borowiak i J. 
Janik rewizorowie kasy. Listy dotyczące na- 
szego koła prosimy przesyłać na ręce prezesa 
lub sekretarza. 

Tylko wymieniony zarząd ma prawó wy- 
stępować w imieniu towarzystwa, a nikt inny. 
Prosimy też Rodaków tutejszych, aby łączyli 
się z nami, aby pracować dla wspólnego dobra, 
aby nasze kcło było rzeczywiście „gwiazdą 
jedności“, bo w jedności siła. Cześć polskiej 


pieśni | 
Stefan Pietrowski, Michał Napieralski, 
prezes. sekretarz. 
Gerresheim. Sprawozdanie Towarzy 


stwa polskiego św. Tadeusza w Gerresheimie 
w roku 1898. Tow. polskie św. Tadeusza w 
Gerresheimie liczyło na początku zeszłego roku 
34 członków, w przeciągu roku wstąpiło 18, 
wyjechało 8, wystąpiło 3, pozostaje na rok 
bieżący 36. Zebrah zwyczajnych odbyło się 
14, walnych 4 i 2 zarządu. Zabawy odbyły 
się oprócz rocznicy 2 oraz gwiazdka. 

Dochód wynosił 337 mr. 38 fen., rozchód 
314 mr., pozostaje w kasie na rok bieżący 23 
mr. 38 fen. Biblioteka składa się z 120 ksią 


żek, które są własnością Tow. Czytelni Ludo- 
wych w Poznaniu, własnych książek ma towa 
rzystwo 20. 

W skład zarządu wchodzą na rok 1899 
następujący pp.: Józef Radzicki prezea, Ignacy 
Röster zast, Józef Mucha sekretarz, Józef 
Bębenek kasyer, Karol Bolman zast., Jan Mu- 
cha bibliotekarz, Jan Bębenek zast., Jan Ka- 
czmarowski chorą*ym, Józef Łapacz zast., 
Klemens Czaja i Piotr Kościerzyna podchorą | 
żowie, Józef Radzicki, Antoni Mucha II mar- 
szałkowie, Ignacy Rósler, Korneliusz Bębenek 
i Piotr Kościerzyna rewizorowie kasy. 

Józef Radzicki, Józef Mucha, 

prezes. sekretarz. 


Czy dawni Polacy byli 
barbarzyńcami ? 


Hakatyści wszelkiego rodzaju lubią prawić 
o barbarzyństwie, jakie rzekomo panowało w i 
Polsce aż do czasu rozbioru. 


„Zur Rechtfertigung der jetzigen Polen- 
hetze stellt man es nun so dar, als ob von jeher 
ein unüberbrückbarer Gegensatz zwischen 
Deutschtum und Polentum geherrscht habe, als 
ob eine sogenannte „Erbfeindschafi* zwischen 
den beiden Nationen bestehe. Und doch zeigt 
die Geschichte, dass gerade die polnischen Ge- 
walthaber es waren, die im Laufe der veıflos- 
senen Jahrhunderte den Deutschen die grössten 
Sympathien entgegenbrachten. Gerade weil 
unsere urgermanische Hetzpresse heute die Dinge 
auf den Kopf zu stellen sucht, ist es von gröəs- 
tem Werte, dass man einmal die geschichtli- 
chen Thatsachen reden lässt. E'n Büchlein von 
J. Lówenberg, b:titelt „Das enthüllte Posen“ und 
gedruckt in Berlin im Jahre 1849, giebt hier- 
über, gestützt auf zahlreiche Dokumente, er- 
wünschten Aufschluss. Aus jener Schrift kön- 
nen die heutigen Polenhetzer ersehen, dass 
in früheren Jahrhunderten nicht nur deutsche 
Prinzessinen polnische Herzöge aus dem Hau- 
se der Piasten heirateten, sondern dass auch 
schon vor der Reformation deutsche Kolcnisten 
in den polnischen Ländern eine zweite Heimat 
fanden. Als dann in der Reformationszeit viele 
Deutsche ihrer Religion wegen den schrecklich- 
sten Veifolgungen ausgesetzt waren, da wurde 
den armen protestantischen Fliichtlingen in 
dem „barbarischen“ katholischen Grosspolen 
gastliche Aufnahme gewährt. Loewenherg 
schreibt: 

Polen hatte damals und bereits früher die 

eivilisirtesten Staaten Europas in der Glau- 
bensduldung weit überflügelt. Während in 


*) Der Polenkoller. Skizze vom „Kriegsschauplatz“ in 
den Ostmarken von Georg Wagner, früher Chefredaktenr 
der „Posener Zeitung.“ Leipzig. Verlag von Wilhelm 
Friedrich, Cena egzemplarza broszurowanego 1 mr. 


Frankreich Molai, Jahanna d'Arc auf dem 
Scheiterbaufen starben, die Bartholon äus- 
nacht und die Religionskriege Hunderttausen- 
de dem Tode weihten, — während ia Spa- 
nien der Głleubensterrorismus Philipps, — 
in den Niederlanden die fanatischen Henkers- 
knechte Alba’s, — in Engl nd die blutige 
Regierung der katholischen Maria unzählige 
Menschenopfer schlachteten, — während 
Deutschland seinen Huss und selbst die Ge- 
beine des 1384 verstorbenen Wiclef noch 
hundert Jahre spä’er verbrannte, während 
es sich noch hundert Jahre — später in den 
blutigen Religionskriegen zerfleische — 
hatte in Polen Kasimir d. Gr. bereits 1356 
das Toleranzstatut für jeden Glauben ge- 
getea und Polen als ein Asyl eröffnet, 
wohin Alles sich fliichtete, was in der gan- 
zen damals civ.lisitten Welt der Verfolgung 
und dem Tode preisgegeben war. 

In jener Zeit, in der selbst ein Melanchton 
für die Todesstrafe der Ketzer stimmte, war in 
Polen allein die Freis'itte für Socinianer und 
Evangelische zu finden. Den Dissidenten, d. h. 
den Nichtrómischkatholischen wurden 1573 auf 


| dem Reichstage zu Wilna gleiche Rechte mit 
den ii>rigen Einwohnern gewährt. b: 
GET NEC: + i 


kw 
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„ deuischer 


ach besondere Privilegien gefö:der ; ja det 


Bauplats zur deutschen evangelischen 


reu 


polnischen Staate geschenkt — eine Thatsache, 
die gewiss fiir manchen heute in Posen amtiren- 
den polenfeindlichen Pastor interessant sein 
wird. Deutsches Recht galt in vielen polnischen 
Städten, in der Stadt Posen wurde 1284 ein 


Deutscher Bürgermeister — kurzum die deut- : 


schen Kolonisten erfreuten sich unter der pol- 
nischen Schutzherrschaft so vieler Rechte und 
Freiheiten, dass in damaliger Zeit ihre Brüder 
im Mutterlande nach einem gleichen Masse po - 
litischer und sozialer Selbs'ändigkeit alle zehn 
Finger geleckt hätten. Die Deutschen, so führt 
der erwähnte Schr fisteller weiter aus, waren 
bei den Polen gleich vor dem Gesetz, hatten 
unbeschränktes Besitzrecht, freien Gebrauch 
ibrer Sprache in Schule und Kirche und ihrer 
Nationali:i*. Kein polnisches Ansiedlungsgesetz 
bedrohte also den Landbesitz der deutschen 
E nwohner Polens, keine Vorschr.fs bezüglich 
des Schulunterrichts suchte zu polonisiren. 

Und wie gegen die Deutschen, eo haben 
sich die Polen, auf welche der heutige germa- 
nische Kulturprotz mit solch souveräner Ver- 
achtung herabsieht, seit Urzeiten auch gegen die 
Juden sebr human benommen. Als in den schreck- 
lichen Zeiten des Mittelalters die Juden in 
Deutschland mit unerkörter Bestialität behan- 
delt, Tausende und Abertausende dieser Un- 
glücklichen zu Tode gemartert, dem Feuertode 
überliefert, oder von ziigellosen, in religiösen 
Wahnsinn verfallenen Pöbelhaufen abgeschlach - 
tet wurden (allsin in Mainz zählte man bei den 
Judenverfolgungen 14000, in Strassburg 2000 
Opfer), als sogar die Leichen der Juden im 
heiligen 1ömischen Reich deutscher Nation ver- 
zollt wurden, da erhielt dieses bis aufs Blut 
geq’älte Volk in Polen eine sichere Schutz - 
stätte. So sah die polnische „Barbarei“ in jener 
Zeit aus“. 

Podajemy ten ustęp umyślnić w oryginale 
niemieckim, aby go czytelnicy mogli pokazać 


kirche in Posen ist der deutschen Gemeinde vom 


znajomym Niemcom i żydom, którzy o prze- 
szłości Polski najbłędniejsze mają pojęcie. 

O:0 tłómaczenia olskie; 

„Celem usprawiedliwienia obecnego prześla - 
dowania Polaków przedstawiają teraz rzecz 
tak, jak gdyby od niepamiętnych czasów Po- 
lacy prześladowali Niemców. Tak nie jest, bo 
Polacy zawsze dawali Niemcom dowody ży- 
czliwości. Ponieważ właśnie nasze praniemie- 
ckie gazety podszczuwające prawdę przewra- 
cają do góry nogami, przeto powinna :nówić 
historya. W tym względzie podajemy ciekawe 
szczegóły, oparte na dokumentach książki p. 
Loewenberga, wydanej w r. 1849 w Berlinie 
pt. „Das entbüllte Posen“. Z tej książki mogą 
się podszczuwający przeciw Polakom dowie- 
dzieć, że w dawnych stuleciach nietylko niem. 
księżniczki wychodziły za książąt polskich z 
domu Piastów, lecz już przed reformacyą ko- 
loniści niemieccy znajdowali w Polsca drugą 
ojczyznę. Kiedy potem w czasie reformacyi 
wielu Niemców prześlądowano najokropniej z 
powodu ich wyznania, wtenczas uciekających 
przed prześladowaniem biednych protestantów 
przyjmowała gościnnie „barbarzyhska“ katoli- 
cka Wielkopolska. Loewenberg pisze: 

Polska wtedy, a nawet dawniej o wiele 
prześcignęła pod względem tolerancyi wy- 
znaniowej najbardziej cywilizowane państwa. 
Podczas, gdy we Francyi Molai i Joanna 
d'Arc skończyli na stosie, noc św. Bartło- 
mieja i wojny religijae setki tysięcy pochło - 
nęły ofiar, — gdy w Hiszpani przymus re- 
ligijny Filipa, — w Holandyi fanatyczni sie- 
pacze Alby, — w Angli krwawy rząd kato- 
lickiej Maryi niezliczonych zabijali ludzi, — 
gdy Niemcy spaliły Husa, a nawet prochy 
Wiclefa w sto lat po jego śmierci, — gdy 
się jeszcze przez całe sto lat rozdzierały w 
krwawych wojnach religijnych, — wydał w 
Polsce Kaźmierz Wielka juz w r. 1356 sta- 
tut wolności dla wszelkich wyznań i z Pol- 
ski uczynił schronisko dla wszystkich, któ - 
rzy w ówczesnym cywilizowanym świecie 
skazani byli na prześladowanie i śmierć. 

W czasach, w których nawet Melanchton 

oralen za karą śmierci na kacerzy, była 


olska jedynem wolnem schronieniem dla So- 4 


cinianów 1 ewangielików. Dysydentom sejm 
w Wilnie w r. 1578 przyznał równe prawa z 


katolikami. Niemieckie szkoły, niemieckie ko- 
|. ścioły, niemieckie nabożeństwa były . nietylko 
lake c, ata~ cieszył y nawet osobnymi 


przywilejami; ba, miejsce pod budowę ewan- 
gielickiego kcścioła św. krzyża w Poznaniu 


Chrobry. 


Opowiadanie historyczno z XI wieku. 
(Ciąg dalszy.) 

— Ale to już późno. Koguty pieją. Swi- 
tać będzie niedługo. Z Bogiem, cny księże 
opacie. Hej! Dzięcioł! — zawołał Chrobry. 

Gdy opat i Stojgniew, który dotąd stał 
przy drzwiach i w milczeniu przyslachiwat się 
słowom królewskim, wyszli, zaraz pojawił się 
Dzięcioł. Król kazał mu się rozbierać i py- 
tal, czy śpią już wszyscy w zamku, czy 
straże rozstawione są na wałach, czy bramy 
zamknięte, psy pospuszczane z łańcuchów. 
Dzięcioł odpowiadał i rozbierał króla, a gdy 
ten legł już w łóżku, szatny poprawiwszy ognia 
na kominie, chciał wyjść, gdy król doń za- 
wołał : 

— A powiedz tam, by sokolnicy i psiar- 
nia byli jutro gotowi. Wyruszymy koło po- 
łudnia i polować będziemy po drodze. 

Dzięcioł się skłonił i wyszedł. Zaraz po- 
tem rozległo się w izbie głośne chrapanie kró- 
la, który spał snem ciężkim i mocnym. 


V. 
Grób św. Wojciecha. 


Wśród uczt, w których król Bolesław za- 
wsze występował ze zdumiewającym Niemców 
przepychem, choćby to nawet było wśród pu- 
szczy, lub w jakiej wioszczynie, z kilku ledwie 
chat złożonej, i zawsze biesiadników obdarzał 
bogato; wśród ciągłych łowów na zwierza z 
sokołami lub psami, których całe gromady cig- 
gnęły za obozem, wśród gonitw i zabaw, zbli- 
żono się już w wielkim poście do Gniezna. Tuż 
prawie pod tym grodem, w odległości paru 
zaledwie mil od niego, zatrzymano się późną 
już nocą w małym gródku, zwanym Czernie - 


WIARUS POLSKI 


ofiarował gminie niemieckiej rząd polski. Fakt 
ten powinien zainteresować zapewne niejedne- 
go urzędującego w Poznańskiem wrogiego Po- 
lakom pastora. Niemieckie prawo uznano w 
wielu miastach, w Poznaniu był w roku 1284 
Niemice burmistrzem, słowem cieszyli się nie 
mieccy koloniści za panowania polakiego tek 
licznemi prawami i wolnościami, że ich bracia 
w Niemczech oblizywaliby byli sobie wszystkie 
dziesięć palców, gdyby mogli uzyskać takie 
same polityczne i socyalne wolności. Niemcy 
w Polace byli równi w obliczu prawa, mieli 
nieograniczone prawo posiadania i ochreng 
swej narodowości i języka w szkole i kościele. 
Zadna polaka ustawa kolonizacyjna nie zagra- 
żała ich własności ziemskiej, żaden przep 8 
szkolny nie usiłował ich polszczyć. 

Jak względem Niemców, postępowali Po- 
lacy, na których dzisiejszy niemiecki pyszałek 
kulturny (germanische Kulturprotz) z tak wiel 
ką spogląda pogardą, od wieków bardzo po 
ludzku także wobec żydów. Kiedy w stra- 
sznych czasach wieków średnich z żydami w 
Niemczech obchodzono się z niesłychaną zwie - 
rzęćością, kiedy tysiące tysięcy tych nieszczę - 
śliwych ludzi torturowano na śmierć, palono 
na stosach lub oddawano na pastwę rozdzi- 
czałego pospólstwa (w samej Moguncyi nali- 
czono w dniach prześladowania żydów 14 000, 
w Strassburgu 2000 cfiar), gdy nawet za tru- 
py żydów w świętem cesarstwie rzymakiem 
narodu niemieckiego pobierano opłatę, wtedy do 
krwi udręczony naród żydowski w Polsce zna- 
lazł bezpieczne schronienie. Tak wyglądało 
„barbarzyństwo* Polaków w owych czasach“. 

To pisze protestant, Niemiec z krwi i 
kości. Co on poczytuje nam za wielką zasłu - 
ge, było ze stanowiska dzisiejszej polityki bia 
markowsko - hakatystycznej błędem, bo ani 
Niemcy- protestanci, ani żydzi nie odwdzięcza- 
ją się Polakom za gościnność naszych przodków. 


Z mowy posła Leona Czarlińskiego, 
wypowiedzianej w sejmie w dniu 14-go lutego 
przy obradach nad etatem ministerstwa spraw 

wewnętrznych. 
Nie nasza w tem wina, jeżeli w tej spra- 
wie ponownie głos zabieramy. Gdyby słuszne 


wywody poprzedniego mówcy, p. dr. Porsche, 


tutaj posłuch znalazły, to często moglibyśmy 
zrzekac się przemówienia; .„dopóki„atoli to nie 


nastąpi, to jesteśmy zriewoleni bronić s'ę i są- 


dzimy, że przez to najwymowniej dowodzimy, 
iż rzeczywiście pragniemy porozumienia. Do 
——LL 
wo, gdzie przygotowywano sę do uroczystego 
nazajutrz wjazdu do starej stolicy polskiej. 
Niemira, komornik królewski, wysłał zaraz goń - 
ca do biskupa Ungera z doniesieniem, że go- 
ście już rano ruszą z pielgrzymką do grobu 
św. Wojciecha, żeby więc wszystko było przy- 
gotowane jako należy. 


Dzień nazajutrz zrobił się prześliczny. 
Wiatr zachodni przyniósł ciepło w powietrzu 
czuć było zbliżającą się wiosnę. Lasy ziele- 
niały od sosen, Śniegi znikły, skowronek co 
chwila zrywał się z pól i wisząc na czystym 
błękicie, ćwierkał wesoło. Słońce wspaniale 
wypłynęło na niczem nie zamącone niebo i 
oświeciło ogromny orszak dwóch monarchów i 
powoli wyruszano szerokim, piaszczystym go- 
ścińcem do Gniezna. 


Na samym przedzie jechał na swym bia- 
łym koniu cesarz Otton, jak zawsze chmurny, 
poważny i milczący. ubrany w dalmatykę zło- 
cistą, w takiż hełm z koroną u szczytu i miecz 
przy boku. Na nogach miałe sandały szyte 
złotem i koń okryty był kapą złotą, na której 
posiane były czarne cesarskie dwugłowe orły, 
herb, jaki przyniosła z bizatyńskiego Carogro- 
du matka cesarska Teofania. 

Obok cesarza na ciemnym rumaku, zaku- 
tym w zbroję srebrzystą, posuwał się wolno i 
ciężko król Bolesław, w kołpaku bobrowym na 
głowie i czeplem piórem, spiętem olbrzymią 
gwiazdą z drogich kamieni. Król miał na so- 
bie płaszcz karmazynowy, na którym wyszyto 
gęsto srebrne, jednogłowe, Lechowe orły; pod 
płaszczem pancerz w karpią łuskę i żupan z 
bławatu, przepasany złotym łańcuchem, u które- 
go wisiał mały puginał. Młode pacholę niosło 
za nim hełm i wielki, obnażony miecz: a cho- 
rąży dźwigał ogromną purpurową chorągiew z 
takimże orłem jak na płaszczu. 


ss OW ZE A EE, 


tego potrzeba jednak, aby pozrano podstawy 
państwowo-prawne, a dzisiejszy pierwszy mówca 
tek o nas i do nas przemawiał, jek gdyby są- 
dził, że juź wcale w ustroju państwowym nie 
jesteśmy, a przytem powiedział, że dążyliśmy 
do tego, aby w drodze prawnej zmienić § 2 
konstytucyi. Sądzę, że mój czcigodny kolega, 
ke. dr. Jażdżewski, jasno okrcślił, na jakiem 
stanowisku jesteśmy, i nie trzebaby być oby- 
watelem peństwa, gdyby żądać miano, abyśmy 
z naszego stanowiska inne stanowisko przyjęli. 
Na drodze nieprawnej nie żądamy wogóle ża- 
dnej zmiany i już bardzo często oświadczyli- 
śmy, jakiej zm:any żądamy. 

Najpierw żądamy równouprawnienia 
na mocy konstytucyi, na którą przysięgaliśmy ; 
żądamy, aby dotrzymano wszelkich praw, które 
nam nadano, gdyż tak zupełnie prawa pozba- 
wionymi nie jesteśmy, a gdzie mamy pra- 
wa, tam żądamy ich, a nie żebrzemy 
o nie. 

Sądzę, że pan wiceprezes ministerstwa wy- 
raził się, że trzeba obecnie przeciw Polakom 
tak ostro występować, ponieważ łagodne tra- 
ktowanie sprawy polskiej doprowadziło do po- 
wstania w roku 1868. To twierdzen e nie było 
dla mnie wcale nowością, słyszeliśmy je już 
bowiem w starym gmachu, a co do mnie, to 
przyznać muszę, iż mnie znowu zadziwiło, gdyż 
dzisiaj po takim długim czasie nie powinno to 
być dla nikogo wątpliwem, że to powstanie nie 
było zwrócone przeciwko Prusom. Zajrzałem 
do stenogreficznych sprawozdań tutejszej bi- 
blioteki; bo przypomniałem sobie, co to w pro- 
cesie przeciwko Polakom w roku 1864 prof. 
Gneist powiedział. Na mocy dokumentów w 
ręku udowodsł on, że rząd narodowy w War- 
szawie jasno wykazsł, iż powstanie nie jest 
wcale zwrócone przeciw Prusom i Austryi. 

Gdyby mnis to za dsləko nie zaprowadzi- 
ło, tobym Panom tutaj przytoczył całe zdania 
ze sprawozdań, dowodzących, że wszyatkich, 
którzy jakikolwiek wpływ na to powstanie 
mieć mogli, wzywano, ażeby unikali wszyst- 
kiego, coby jakikolwiek pczór dawać mogło, 
jakoby powstan'e przesiw Prusom było zamie- 
rzone. * Te akta możecie Panowie przejrzeć w 
bibliotece. Przypominam sotia także, co wó- 
wczas adwokat p. Lewald w czasie obrony 
powiedział : 

Najbardziej mnie interesują i boleśnie do- 
tykają nie wnioski nad rokuratoryi o uznania 
obwinionych winnym, lecz wnioski o uznanie 
ich niewinnymi. 

——————————— 

Po lewej ręce imperatora jechał na karej 
maści koniu, zakutym w czarną ulaną zbroję, 
król czeski Bolesław Rudy, zgarbiony nieco, 
niespokojny, rzucający dokoła niespokojnie 
małemi, zielonemi oczami. Miał na sobie 
płaszcz złocisty, gronostajami podbity, czar- 
my, żelazny hełm na głowie, pełen piór i pa- 
ciórków, kusy żupan czerwony, obcisłe pół- 
czarne, półżółte spodnie i czerwone buty, ni- 
skie, z cholewkami odwiniętemi i długimi no- 
sami. U boku wisiał mu prosty, niemiecki 
miecz. 

Za monarchami, na mułach bogato i pstro 
przybranych, posuwało się czterech kardyna- 
łów w purpurze, opat Tuni, patrycyusze rzymscy 
Zazzo i Robort, Stojgniew, pan niemiecki Ek- 
kihard i mnóstwo panów i wojewodów nie- 
mieckich, czeskich i polskich, wszyscy na 
dzielnych koniach, zakuci w zbroje, strojni w 
bławaty, w złotogłowie i futra. Za tym orsza- 
kiem świetnie błyszczącym posuwały się woj- 
ska, rycerstwo i służba. 

Posuwano się po piaszczystej drodze, wśród 
równiny rzadko pofalowanej wzgórzami, cichej 
i sennej, bardzo wolno, tak że słońce już było 
wysoko, gdy na błękicie zarysowały się dwie 
smugłe, wysokie wieże gnieźnieńskiego kościo- 
ła. Kryte one były miedzianą blachą, która nie 
mając jeszcze czasu zczernieć, błyszczała pod 
słońce jak roztopione złoto. Wielkie krzyże, 
umieszczone na nich, błyszczały niby gwiazdy 
promieniste. 

Cesarz ujrzawszy te wieże, polecił tłóma- 
czowi Obotrycie zapytać się Chrobrego, coby 
to było za miasto? czy nie jest to czasem 
Gniezno. 

— Powiedz cesarzowi, — rzekł Chrobry 
— że tak. Ztąd będzie jeno z ćwierć mili do 
Gniezna. 


(Cigg dalszy nastąpi). 


To także w aktach się znajduje. Nadto 
adwokat p. Lewald tak powiedział: 

M. P., dokąd byśmy zaszli, jakież mieli- 
byśmy bezp: eczeństwo dla osób naszych, je 
żeli jest możebnem, aby 63 osoby przez pół- 
tora roku trzymano we więzieniu a potem 
nabrano tego przekonania: nie możemy pod- 
traymać oskarżenia | ? 

A cóż, M. P., powiedzieć o tych kilkuset, 
którym ani nawet osksrżenia nie wytoczone, 
tylko do więzienia wsadzono, aby Rosyi zro- 
bić cenną przysługę i usyskać od niej w przy- 
azłości mianowicie na lata 1866 i 1870 wolne 
pole. Ja sam siedm miesięcy przesiedziałem 
we więzieniu, i ani się dowiedziałem, za co 
mnie wsadzono. Z t.ki:mi oskarżeniami nie 
mależałoby się przeto, przynajmniej teraz, wy 
stępować, bo to chyba tylko dowodzi tego, — 
że niemi właśnie chce się uniewinnić wszelkie 
środki zwrócone przeciw Polakom. 

Odpieram też dla tego zarzut p. wicepre- 
zydenta ministerstwa, jakobyśmy się jako nie- 
winne baranki przedstawiali. Kto zna te wszel- 
kie wyjątkowe środki, przeciwko nam zwróco- 
ne, ten przecież powiedzieć nie może, że przed- 
stawiamy się jako niewinni, lecz, że jesteśmy 
rzeczywiście uciśrionymi, mającymi prawo do 
tego, ażeby nas z resztą współobywateli równo- 
uprawniono, dopóki to nie nastąpi, nie godzi 
się żadną miarą występować przeciwko Pola- 
kom z zarzutami. 

Nadto widze się zniewolonym odwołać się 
ma proklamacyę, którą po ustanowieniu związku 
północnego wystosował do Polaków naczelny 


` prezes p. Horn, oświadczając im, że po tej 


zmianie wszystko pozostanie tak, jak było, że 
Polacy zatrzymeją to, co im przyrzeczono. Tę 
proklamacyę wydał pan naczelny prezes, aby 
sapewnić Polaków, że wszelkie dare im przy- 
rzeczenia będą im dotrzymane. 

Kończę przeto, M. P., zwracając si} do 
was, do prawicy: uprawiajcie Panowie swoją 
politykę, jak umiecie, a my zestawimy nasz 
obrachunek po ranach, jakie nam zadajecie. 

(Brawo! na ławach polskich.) 


ziemie polskie. 


* Z Pras Zach., Warmii i Mazur. 
Geniomte. W niedzielę utonęło w je- 
ziorze trzech chłopców:  dziewięciołetni syn po- 
siedziciela p. M.kowakiego i dwóch synów ro- 


botniköw. P. M kowski przy ratowaniu byłby 
nieomal sam utonął. 
Toruń.  „Gormaniać słusznie wyraża 


wielkie zdziwienie, że w Łysomicach w Pru- 
sach Zachodnich uczęszczającemu do tamtej- 
szej szkoły katolickiej Jednemu uczniowi ewan- 
gielickiemu nakazała rejencya udzielać nauki 
religi. W tym celu co dwa tygodnie przy- 
bywa do Łysomice nauczyciel ewangielik z są- 
siedniej wsi. Tymczasem liczni uczniowie ka- 
toliccy w szkołach ewang elickich muszą się 
obywać bez nauki religii. I to się nazywa 
„równouprawnieniem* | 

Oliwa. „Gaz. Gd.“ pisze: nW niedzielę 
w południe po nabożeństwie odbyło się poświę- 
cenie kapliczki nad drogą, którą zwykle prze- 
bywa pielgrzymka oliwska, udając się na Kal- 
"'waryę wejherowską. Ks. proboszcz wygłosił 
niemiecką przemowę. — Zalono się, iż polskiej 
przemowy nie było, chociaż znaczną część 
> na pobudowanie kapliczki Polacy zło- 

yli. 

* Z Wiel, Ks. Poznańskiego. 

Poznan. Dnia 27 lutego wieczorem od- 
dał Bogu ducha, opatrzony św. Sakramentami, 
ks. Maksymilian Rożycki proboszcz w Radlinie, 
asesor dekanatu nowomiejskiego, w 69 roku 
życia a 41 roku kapłaństwa. N. o. w p. 

Z Gostynia donoszą „Dzien. Pozn.“, is 
swego czasu przez inspektora powiat. Streiche 
wydane ukazy, dotyczące odmawiania niemie- 
ckiego pacierza w szkole w miejsce polskiego, 
zostały cofuigte. 

Gołańez. W Rybowie, jak jus donosi- 
łem, utonęło trzech chłopców, idących na naukę, 
a mianowicie jednastoletni Walenty Czajkowski 
i bracia Michał; i Wincenty Czeszewscy, 11- 
względnie 9- -letni, — synowie robotników do- 
minialnych. 

Kępno. W domu, zwanym Kamczatką, 
powstał ogień. Czterdziesto-trzyletnia niewia- 
sta, Kubera, wskoczyła powtórnie do palącego 
się domu, by uratować kilkanaście marek — 


RETE WADE WI NO ooo wi Ludzie ZE POLSKI 
ale juź z niego nie wys:ła. Dym ją zadosił i 
spaliła się razem z domem. 
Pleszew. Spalita się stajnia i stodoła, 
należąca do katolickiego domu sierót. Jakim 
sposobem ogień powstał, nie wiadomo. 


* Ze Slązka czyli Starej Polski. 


Zmiany w stanie duchownym. Przenie- 
sieni zostali: Ks. Teodor Weinhold z Miecho- 
wie jako kapelan do Maciowakierza, ks. kape- 
lan Ka-ól Breuer z Ostroga jako kapelan do 
Miechowic, ks. kapelan Cedzich z Bogucice jako 
kapelan do Lendain, ka. adainistrator Nitzke 
w Oentawie zossał ustanowiony proboszczem 
tamże. 

Bytom. Szczególniejszy wypadek wy- 
darzył się przed kilku dniami na kopaloi Hei- 
nitze  Górnikowi Młynarczykowi, chcącemu 
przy zmianie szychty wyjechać na wierzch, 
przypomaiało s:ę, iż zapomniał coś na sztolni, 
wrócił więc na łomy i już do windy nie po- 
wrócił.  Drudzy górnicy byli zdania, iż M. 
szyb już opuścił, i tak też odpowiedziano stro- 
skanej żonie, gdy się przyszła na kopalnię 
pytać, dla cz go mąż jeszcze do domu nie 
przyszedł. Kiedy jednak męża i na drugi 
dzień rano nie było, żona raz jeszcze udała 
się na kopalnię. Przybyła właśnie w chwili, 
kiedy męża wynoszono w stanie bezprzytom- 
nym z szybu.  Młynarczyka natychmiast od- 
stawiono do lozasetu knapszif.oxego, gdzie 
dotąd nie powrócił do przytomności. Wyja- 
śnienia dziwnego wypadku tego oczekiwać na- 
leży od samego chorego, gdy powróci do zdro- 
wia. 

Król. Hata. Slósarz Widera x Byto- 
mia przymocowywał druty od przewodu elek- 
trycznego na wysokim siupie, gdy się drabina 
załameła. Widera spadł z wysokości 5 me- 
trów na bruk i rozbił sobie czaszkę, w skutek 
czego w pon'edziałek skonał. 


Wiadoemesei ze świata. 


Berlin. W sejmie pruskim toczono roz- 
prawy o wniosku pcsta wclnomyślnego dr. 
Hirscha, żądającym, aby dopuszczono do kon- 
troli kopalń wybranych z pośród górników do- 
zórców, aby przez to rapobiedz tak często 
wydsrzającym się w kopalniach nieszczęściom. 
Wniosek ten, najzupełniej słaszny i uzasadnic= 
ny, nie pozyskał jednak większości. Za wnio- 
skiem głosowali bowiem tylko Polacy, centro- 
wcy i wolnomyślni. Nadmienić należy, że po- 
słowie liberalni w sejmie rękani i nogami o- 
pierają się wszelkim prawem, mającym dobro 
robotuików na celu, gdyż wybrani zostali za po- 
mocą systemu klasowego, który lud biedny u- 
pośledza. W parlamencie zaś, do którego zo- 
stali wybrani głosami robotników, tam chcieli- 
by oni uchodzić za przyjacićł ludu. 

Zaznaczamy jeszcze, że niektóre pisma 
centrowe zamilczają, że polscy posłowie gło- 
sowali za dopuszczeniem robotników do nad- 
zoru kopalń. 

Petersburg. Duńska gazeta „Politiken“ 
twierdzi z całą pewnością, że car uf bardzo 
niedomaga na zdrowiu, iż cała jego czynność 
rządowa polega na podpisywaniu aktów. 

Rzym. Ojciec św. ‚jest chory. Musiał 
sig nawet poddać operecyi. Według ostatnich 
wiadomości stan Jego Świątobliwości nie bu- 
dziłby nadzwyczajnych obaw, gdyby nie wiek 
sędziwy. Jak wiadomo, skończył Ojciec św. 
2 marca 89 rok życia. Prośmy Boga, aby ra- 
czył przywrócić zdrowie Ojcu chrześciaństwa. 

Waszyngton. Do Niemiec wysłał rząd 
amerykański trzech wysłanników, którzy mają 
zwiedzić wszystkie większe miasta niemieckie 
i „poinformować się co do sposobu wykonywa- 
nia nowo zaprowadzonej rewizyi zagranicznego 
mięsa. W danym razie mają wysłannicy badać 
powody, dla których władze niemieckie nie 
chcą wpuszczać do kraju mięsa amerykańskiego. 


3 r6öänych stron. 


Bochum. Zastępcy gminy kościelnej 
w parafii św. Piotra i Pawła wyznaczyli 55 
tysięcy marek na budowę nowego domu dla 
proboszcza. 

Bochum. Od 1 marca są poczty w Bo- 
chum otwarte w niedziele i święta urzędowe: 
Poczta przy ulicy Alleestr. od 7/8 do 9 przed 
i od 11!/a do 121/2 po poł.; poczta na dworcu 
marchijskim od 8 do 9 przed i i od 11!/2 do 121/ 
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po poł., a poczta przy A a adi ak Ki pozd a el ILE Lotkringeratr. od’ 
7/8 do 9 przed i od 111/a do 12/2 po poł. 

Hofstede. W kopalni „Konstantin“, 
znalazł onegdaj śmierć górnik Koch. 

Herne W kopalni „Mont Cenis“ wyda- 
rzyło się wielkie nieszczęście, które spowodo- 
wał dozórca maszyny, który w stanie pijanym 
przyszedł do pracy. 

Około 80 górników znajdowało się w ko- 
szu,jktóry w szalonym pędzie spadł na dół i 
się podruzgotał Cężkie okaleczenia odriesli 
górnicy: G. Hagemann z Obercastrop, Fr. Schulz 
z Bó-nig. Neunstiel, J. Knaupi Kazimierz Klin- 
kowski z Herae. — Maszynista Teodor Hiller, 
który niesczęście spowodował został już are- 
sztowany. 

Wattenscheid. Dnia 2 marca na ko- 
palni „Centrum“ zgorzały niektóre zabudo- 
wania. Zbiegło się dużo ludzi, gdyż sądzono, 
że pożar powstał wewnątrz kopalni. Z ludzi — 
o ile dotąd wiadomo — nikt nie poniósł szkody. 

Wattenscheid. Przywódzcą bandy fał- 
szerzy pieniędzy jest niejaki Jan Kurz 2 Essen, 
ślusarz i domokrążca. Został on juź areszto- 
wany i przyznał się do winy. 

Baukau.  Ocegdaj nadeszło rządowe 
pozwolenie na budowę kościcła katolickiego w 
Baukau. 

Witten. Wczorej została oddaną do u- 
żytku kolej elektryczna z Witten do Annen. 

Kraköw. Dużo jeszcze żyje braci na- 
szych, którzy w roku 63 walczyli za wolność 
kraju rcdzianego. Niestety dużo z nich, którzy 
wszystko co mieli, poświęcili dla dobra drogiej 
ojczyzny, dziś cierpi niedostatek. Z tego po- 
wodu jest też obowiązsiem Polaków, aby tym 
weteranom przyjść z pomocą. Spodziewad się 
należy, iż i Rodacy na obczyżaie nie będą 
ostatnimi. Wszelkie datki na ten cel należy 
przesyłać pod adresom: Wojciech Wiązek w 
Machowie w Galieyi (Galizien.) 

Z powodu burz na O:esnie Atlantyckim 
poniosła flota angielska znaczne straty. Do- 
tychczas braknie wiadomceści o 27 parowcach 
angielskich, i zachodzi obawa, że pewna część 
tych okrętów zatonęła. 
e 


Od ekspedycyi. 


Szan. naszych czytelników, którzy. 
pesładeją 21 kac z „Wiarusa Poi- 
skiego* z roku. bieżącego, prosimy, aby 
go nam nadesłać zecheieli, gdyż nu- 
merów tych zabrakło nam, a bardzo 
są potrzebne. 


Nabożeństwo polskie. 


W Bochum w kościele Panny Maryi śpiewane 
będą w przyszłą niedzielę 5 marca o godz. 1 po połudn. 
„Gorzkie żale.* Polacy i Polki winni się licznię 
zebrać. Ks. Kleinsorge. 


Nabożeństwo polskie. = 


W Dortmund w kościele NMPanny 4i 5 marca 
sposobność do spowiedzi wielkanocnej. W niedzielę o 
De po poludniu kazanie polskie, 

posobność do spowiedzi wielkanocnej: w Liinen= 
Klöterheide 8 (w środę po poł.) i Gral, 


W Lütgendortmund 11 (w sobotg po Pte D 
12 i 13 marca. O. 


Nabożeństwo polskie. 

Spowiedź wielkanocna dla Polaków 
w Elberfeldzie od południa 4 aż do 6 marca. 
zanie w niedzielę 5 marca o godz. oznajmionej. 

W Kettwig 11 marca po południu od 4 godz. i w 
niedzielę 12 marca rano. Nauka polska według oznajmie- 
nia ks. proboszcza miejscowego. 

W Horst nad Emszerą od południa 17 marca 
aż do 21 marca. Kazanie polskie 17 marca wieczorem i 
w niedzielę 19 marca. 

W Bruchu od 22 aż do 28 marca. Kazania pol- 


skie według oznajmienia ks. proboszcza miejscowego 23, 
25 i 26 marca. Roch. 


Nabożeństwo polskie w Oberhausen. 
W niedzielę, 5 marca odbędzie się w Oberhausen w 

kościele Najsł. Serca Jezusowego nabożeństwo polskie z 

kazaniem. Ks. Lambertz. 


Ka- 


Porządek nabożeństwa w Bottropie 
w miedzielę, dnia 5 marca. 


I-sza Msza św. o godz. 6; II. Msza św. o godzinie 6:/, ; 
III Msza św. o godz. 71/,. IV Msza św. (dla Pola- 
ków) o godzinie 8*/,; V. Msza św. o godzinie 9; 
VI Msza św. (wielkie nabożeństwo z kazaniem) o godz. 10, 
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Nabożeństwo polskie. 


Od południa 4-go marca do połudn: a 6 marca spo= 
wiedź św. w Essen, ale tą razą nie w kościele św. 
Gertrudy, lecz w kościele św. Jana (Münsterkirche), 
u księdza prob. Rayners. O. Nazaryusz. 
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Towarzystwo błog. Bronisławy w Wiemelhausen 
W przyszłą niedzielę, 5 marca, odbędzie się nadzwyczajne 


zebranie zaraz po wielkiem nabożeństwie o godz. !/,12. „Gorzkie 
żale“ w tę niedzielę nie będą śpiewane. O lie ny udział prosi 
Zarząd. 


= Bruch === 

Towarzystwo św. Michała w Bruchu donosi swym członkom, iż 
zwyczajne posiedzenie odbędzie się w niedzizlę przed południem o go- 
dzinie wpół do 12. Porządek zebrania: 1) wpis nowych członków, 2) 
sprawy towarzyskie, 3) wnioski członków. O jak najliczniejszy udział 
w zebraniu prosi Zarząd. 


Wattenscheid. 


Donosi się szan. amatorom Towarzystwa św. Józefa w Watten- 
scheid, iż próba teatru odbędzie się w niedzielę. t j. 5 marca o godz. 
wpół do 2 na sali p. Kuhnen, Freiheitstr. 11. Uprasza się szan. ama - 
torów, ażeby się punktualnie wszyscy stawıli, ażeby żadnego nie brae 


kło, aby próba mogła się odbyć. J. Ptak, przewodniczący. 


Towarzystwo sw. Szczepana w Rauxel 
donosi wszystkim członkom. iż w niedzielę, 5 marca. o godz. 4 po po- 
łudniu ua sali pana Kettling odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie, na którem ma zostać założona kasa chorych. Prócz tego 
są Inne ważne sprawy do załatwienia. O liczny udział prosi 
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Cześć polskiej pieśni! 
Szanownym śpiewakom w Bruchu i Gelsenkirchen do- 
noszę, iż w niedzielę 5 marca lekcya śpiewu wypada z powodu wieca 
edbyć się mającogo w Bochum. Dyrygent. 


Towarzystwo św. Floryana w Gelsenkirchen 
donosi swym członkom, iż w niedzielę, dnia 5 marca o godz. 4 po po- 
łudniu odbędzie się miesięczne posiedzenie. Przyjdą ważne sprawy pod 
obrady. O jak najliezuiej’zy udział prosi Zarząd. 


a 
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Szanownemu Panu 


Kaźmierzowi Sobezakowi 
w Carnap 
członkowi Towarzystwa św. Jana Chrzc. w Altenessen 
- zasyłam najserdeczniejsze Życzenia. 
PI Drogi Kazimierzu, co mi w różnej doli * Wciąż 
jt towarzyszysz wśród pracy i znoju! * Bądż zawsze ze 
mną, niech Ci Bóg dozwoli * Zyć w pomyślności, zdro- 
s viu i pokoju! * A gdy to wszystko przyjażń nasza 
m splecie, * Będziesz, Kazimierzu, szczęśliwym na świecie. 
Twój kolega Ci tego życzy i po trzykroć wykrzy- 
kuje: Kazimierz Sobczak niech żyje, aż cały Carnap 
zadrży. A. B. 


- Czcigodnemu 


4 LJ > . 
ks. Fryderykowi Drescherowi 
honorowemu prezesowi Tow. św. Antoniego w Uecken- 
dorfie składamy w dniu godnych Imienin najserde- 

” ezniejsze życzenia. 5 
Dziś korzystając z dnia Twego Swięta, * Gdy 
tak pomyślny sprzyja nam los, * Polska drużyna 
szczęściem przejęta, * Składa Ci życzeń serdeczny głos. 
* Chwile radości niech Ci się mnożą, * Niech kwitną 
kwiaty na drodze Twej! * Ciesz się, o księże, opieką 
Bożą * I z Twojej pracy pociechę miej ! 
Towarzystwo św. Antoniego w Ueckendorf. 


J. Herrmanns 
Oberhausen 


17126, Friedrich-Carl-Str. 17 i26. 
Wielki skład gotowych 
ubrań dla mezezyzn. 

Zwracam szczególną uwagę na mój 


2 heznaganny krój. ZĘ 
Eleganckie wykonanie 
podług miary 
pod gwarancyą za dobre leżenie. 


Skora usługa! Ściśle stałe ceny! 


WIARUS POLSKI. 


ae Wiec 


polski w Bochum Z 


odbędzie się w niedzielę dnia 5 marca o godz. 1/24 po południu na sali „Ton- 
halle“, przy ulicy Bongardstr. Na porządku obrad bardzo ważne sprawy dotyczą- 
ce Polaków na obezyänie, dla tego liczny udział Rodaków pożądany. Wiec rozpo- 
cznie się panktualnie o godzinie 1/24, dla tego uprasza się o wczesne przybycie. 


Wstępne nie będzie pobierane. 


Kochanemu szwagrowi 
Kazimierzowi Strzelcowi 
w dniu godnych Imienin zasyłam 
najsórdeczniejsze życzenia zdrowia 
czerstwego i życia do sto lat dłu- 
giego. Zyj mój szwagierku drogi, 
dopóki mucha z komarem z mo- 
rza wody nie wypije, a ty muszko 
pij powoli, a ty szwagierku żyj 
do Boskiej woli. Tego Ci w dniu 
godnych Imienin winszuję i po 
trzykroć wykrzykuję: Niech żyje 
mój kochany szwagier, aż cały 
Bruch zadrży, a echo niech się w 

Kotłowie odbije. L. Nowak. 


Szanownemu Panu 
Kazimierzowi Gruchotowi 
w Alstaden życzymy w dniu go- 
dnych Im'enin zdrowia, szczęścia i 
błogosławieństwa Bożego a po 
śmierci królestwa Bożego Tego ci 
życzymy i po trzykroć wykrzyku- 
jemy: niech żyje pan Kazimierz 
Gruchot aż całe Alstaden zadrży. 
P.K. iM K., szwagrowie. 


Szanownemu szwagrowi 

Kazimierzowi Gręplewskiemu 
w Róhlivghausen w dniu godnych 
imienin (dnia 4 bm.) zasyłam naj- 
serdeczniejsze Życzenia zdrowia 
czerstwego i życia do sto lat dłu- 
giego. Zyj szwagrze drogi, do- 
póki mucha z komarem z morza 
wody nie wypije, a ty muszko pij 
powoli, niech p. Kazimierz Grę- 
plenski żyje do Boskiej woli. 
Tego życzę w dniu Twoich Imie- 
nin i wykrzykuję: Pan Kazimierz 
niech żyje, sż cała ulica Violin- 
strasse zadrży. Szczerze życzliwy 
jeden ze szwagrów. M. K. 


Powinszowanie. 

Ko:hanemu szwagrowi, kumo- 
trowi i zięciowi, oraz waszemu sy- 
nowi w Bruchu w dniu godnych 
Imienin składamy najserdeczniejsze 
życzenia. 

Jak te kwiaty w pięknej wio- 
śnie, * Niech nadzieja w Was ro- 
śnie. * O czem serce Wasze ma- 
rzy, * Bóg najwyższy Was obda- 
rzy, * W Waszych zamiarach bło- 
gosławi, * Łaską Swoją wszystko 
sprawi. * Abyście dożyli długich 
lat * I bez troski patrząc w świat, 
* Zyli szczęśliwie, byli syci chle- 
ba * Zapracowali na wzgląd nie- 
ba. * Jeszcze raz kwiaty ścielę, * 
Tem was pewno rozweselę, * Ze 
Wam jawnie oznajmujemy * I po 
trzykroć wykrzykujemy: Niech żyje 

Kazimierz Maślanka 
wrez zsynem swoim Kazimierzem. 
Tego wam życzą wierni przyjaciele 

J. Ch., M. J., K.J., M. Ôh. A.H. 


Ogłoszenie! 


Donosi się niniejszem, że w naj- 
bliższym czasie nastąpi w bochum- 
skim miejskim i wiejskim powie- 
cie rewizya, która ma wykazać, 
czy wszyscy podoficerowie i sze- 
regowcy, którzy wojskowość od- 
służyli, donieśli o miejscu swego 
pobytu władzy wojskowej. 

Wszyscy rezerwiści, rezerwi- 
ści uzupełniający, należący do 
obrony krajowej I powołania, a 
szczególnie należący do obrony 
krajowej II powołania z lat 1885, 
1884, 1888, 1882 i 1881 baczyć 
winni, że zobowiązani zaraz za- 
meldować się u feldwebla obwo- 
dowego, jeżeli tego dotąd nie uczy- 
nili, inaczej bowiem zostaną uka- 
rani podług praw wojkowych, 

Bochum, w marcu 1899. 
Królewska obwodowa komenda I, 

Bochum. 


Polska służąca 


otrzymać może natychmiast miejsce 
w polskim domu. Zgłoszenia przyj- 
muje ekspedycya „Wiarusa Pol- 
skiego* w Bochum, przy ul. Mal- 
theserstr. 17, 


„Związek Polaków“. 
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0009009999 A 
e Juliusza Offszanki następca 


H. Pittmann 


Bochum, 
10, Buddenberzstrasse, 10 


poleca sig do wykonywania 


ezapek towarzyskich 


czapek do chorągwi, odznaków, medalów, szarf 
wstążek itd. pod gwarancyą najlepszej i naj- 
tańszej usługi. 
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W banku naszym utworzyliśmy 


4 r . 
TES" kasę oszczędności Z] 
i przyjmujemy depozyta od 1 marki począwszy, płacąc: 
5!/, od sta, jeżeli wypowiedzenie półroczne, 
4'|j, od sta, jeżeli wypowiedzenie kwartalne, 
Na sprzedaż mamy każdego czasu: małe parcele i gotowe 


gospodarstwa w rozmaitych stronach przy małych zaliczkach, 
oraz hipoteki 50/, pierwszomiejscowe, na które zwracamy 
uwagę przedewszystkiem dozorom kościelnym. 
Bank parcelacyjny w Poznaniu, 
Piekary nr. 18. 


Bzieje Polski 


a najnowszych czasów, treściwie opowiedziane przew 
Maryana z nad Dniepru. Wydanie ozdobione 80 obraz- 
kami ważniejszych wypadków dziejowych, królów i sła- 
wnych mężów polskich. Cena za egz. oprawny 2,50 my 
z przes. 2,80m. j 


Adrós: „Wiarus Polski“, Bochum. 


O aaa 


E23 


W drukarni „Wiarusa Polskisgo* 
w Boehum, Maltheserstr. 17 
jest do nabycia : 


papier listowy 


z pięknymi polskimi napisami 

Cena za jednę teczkę z 5 arkuszami 5 kopertami 
10 fen., z przesyłką 13 fen. Kto zamówi od razu 
30 teczek, otrzyma przesyłkę franko. — Należytośó pro- 
simy przesłać naprzód w markach pocztowych (w liście). 


f / 4 Z 74 / / 7; / Z / 


II 
Zbiór pieśni nabożnych 

do użytku kościelnego i domowego, wielką księgę, mocno: 

oprawną, zawierającą przeszło 1100 pieśni, kilkadzisiąt 

mszy i nieszporów na ważne uroczystości polecamy po 

enach z przes. franko 3 mr. 50 fen. 


0099009999099999999 


A B C 


dodatkiem małego katechizmu, ozdobione 4 obrazkamř 
Cena 10 f., z przes. 15 f. Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. 


ZZZ ŽŽ AAAA 


Dzieweze 30 do ST 
od 14 do 17 lat potrzebne do zdolnych „SZleprów 


dziecka. ki i 
oszukuje się zaraz przy zarobku 
Jakób Bielecki, 8,50 mr. na 8-godzinną szychtę, 


Bochum, Bessemer Str. 33. | Bliższych wiadomości udzieli Pie- 


trowski w Schalke przy ulicy 
2 uczniów 


Wilhelmstrasse 11a. 
chcących się wyuczyć malarstwa Ueznia, 
poszukuję. W danym razie zwrócę 


który ma chęć wyuczyć się SŁew= 
koszta podróży z Polski. Dobre | Stwa przyjmie zaraz lub później 
wyuczenie i obejście zapewnione. 


L. Kubiaczyk. 
F. Seifert, jun‘, Hörde | Ehrenfeld, przy Bochum, 
(Westfalen). 


Mittelstr. nr. 24. 


Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i ozcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego“ w Bochum. 


2 dodatki: („Głos górn. i hutn.*). 
i dodatek nadzwyezajny. 


Dodatek do „Wiarusa Polskiego . 


Bochum, dnia 4 marca 1899, 


Nr. 2%. 


Rok 9. 


Bozmaltosei. 


Z aluminium wyrabiają teraz czcionki 
drukarskie. Są one lżejsze, twardsze jek oło- 
wiane, a przedewszystkiem rie oksydują i nie 
wydają z siebie wyziewów, szkodliwych dla 
zdrowia. Jest to wielki wynalazek. 

Ważnym dla wynajmujących pomieszka- 
nia i dla lokatorów jest przepis nowego ko- 
deksu cywilnego, obowięzujący od 1 stycznia 
r. 1900, wedle którego wynajmujący ma pra- 
wo, bez odwołania się do sądu, kazać sprze 
dać na publicznej licytacyi rzeczy z pomie- 
szkania lokatora w celu pokrycia tegoż długu 
i odnośnych kosztów, jeżeli tenże nie zapłacił 
komornego w terminie oznaczonym, ale wynaj- 
mujący winien lokatorowi to zagrozić miesiąc 
przedtem. Atoli wedle nowego kodeksu cywil- 
nego nie będą podlegały fantowaniu niektóre 
przedmioty, które dotychczas wolno f»ntować. 


narzędziu rzemieślnicze itp., lecz wogóle żadne | 
przedmioty, niezbędnie potrzebne do zarobko- 
wania odnośnej osobie, n. p. instrument muzyka 
z zawodu, fortepian nauczycielki muzyki, ma- 
szyna do pisania, jeżeli jej właściciel potrzebuje 
jej w celu zarobkowania. 


Ubogi bogaez. W gminie Aranton we 
Francyi zmarł przed niedawnym czasem 80 
letni żebrak nazwiskiem Valle. Dochodzenia 
lekarskie wykazały, że staruszek zmarł śmiercią 
głodową W nędznem jego mieszkania znale- 
ziono jednak 145000 franków w złocie i sre- 


brze, oprócz tego testament, mocą którego 
miasto Poitiers zamianowane zostało jego 
spadkobiercą. 


Olbrzymi zegar elektryczny, które- 
go tarcza ma 6 i pół metra średnicy, a mała 
wskazówka waży 70 kilogramów, ustawiono 
roku zeszłego na dworcu kolei $elaznej w Lon 


zegarami kolei żelaznej, jest tak dokłodny, iż 
od dnia 15 czerwca roku zeszłego nie chybił 
ani o pięćsetną część sekundy. 


Siedmdziesiąt cztery lat w łóżku. 
Do „St. James Gazette“ donossa, że w Wald- 
ham w Anglii zmarła niejaka E żbieta Biggs, 
która przez 74 lat leżała chora w łóżku. Jako 
10-letnie dziewczę oparła się ona raz o drzwi 
i upadła na wznak na ziemię, przyczem uszko- 
dziła sobie kość pacierzową. Pomoc lekarzy 
pie przyviosła żadnego polepszenia i uznaną 
została w końcu za nieuleczalną. W roku 1824 
położyła się chora do łóżka i nie powstała zeń 
ani na dzień jeden przez 74 lat Do ostatnich 
chwil życia cieszyła się ta nieszczęśliwa ko- 
bieta znakomitą pamięcią i doskonałym wzro- 
kiem, który jej pozwalał bez pomocy szkieł 
czytać i najdrobniejsze pisma. 


442 


YE CESKY SĘ 


dynie. Zegar ten, zostający w związku z 624 


b 239 = =p m ——_ — —— m u o O unse nn 6 7 I ass 
Szewc polski Polecenia godne książki. 
w Wanne II 


Uczciwemu Bóg pomaga. Powiastka z życia rzemieślnika. Cena 
donosi swym Rodakom we Wanne | 32 fen., z przes. 37 fen. — Dobry syn. Bajka z przed tysiąca lat. 


Nie beda mogły zostać fantowane nie tylko 


ZKZ r EEE 


Girünebach. 


Ra SE i okolicy, iż wykonywa obuwie | Cena 20 fen., z przes. 25 fen. — Zycie sierotki Kasi. Cena 28 fen. 
Największy i najtańszy A nowe różnego rodzaju i wszel- | z przes., 38 fen. — Cudowna dziewica. Cena 12 fen., z przes, 15 fen. 
skład bótów trzewików 1 t d kie reparacye po jak najtań- | — Szczęście tylko w Ojczyźnie. Cena 40 fen., z przes 45 fen. — O kró- 
. U szych cenach. Tylko mocny to- flu polskim Kazimierzu Wielkim, królem kmiotków zwanym. Cena 16 

$ 4 ba P: an in, 19 £ Spiewy hist ETAREN i Ni 
: war wyrabiam. Proszę szan. Ro- | fen., z przes. en. — Spiewy historyczne Juliana Ursyna Niem- 
Oberhausen, Duisburg, daków uważać na moją polską cewicza z 35 rycinami, Cena 1 mr., z przesyłką 1,20 mr. — O kon- 
Marktstr. 39. Bechstr. 80. firmę. Mieszkam przy ul. Bahn- | sżytucyi 2 maja. Cena 40 fen., z przes. 50 fen., w pięknej oprawie w 
hofstr. SS, obok kościoła ka- | płótno 60 fen., z przes. 70 fen. — O odkryciu Ameryki. Cena 20 f., 
ik ADEL en St ee - $ | tolickiego. z przes. 25 fen. — O hetmanie Zółkiewskim. Cena 16 fen, z przes. 
RE PARNI EA A AS ESA ERA awa Marein Rabiunezyk, 19 fen. — Lepiej późno niż nigdy. Cena 32 fen., z przez. 37 fen. — 


Opieka gromadzka. Cena 16 fen., z przes. 19 fen. — Jak: z sobą ży- 
ją źli małżonkowie, a jak dobrzy żyć powinni. Cena 16 fen., z przes. 
19 fen. — O Kościuszce i o bitwie racławickiej, Cena 20 fen., z 
przes. 25 fen., w pięknej oprawie w płótno 40 fen., z przes. 50 fen. 
— Pamiętniki Paska. Cena 32 fen., z przes. 37 fen. — Domowy po- 
radnik lekarski. Cena 20 fen, z przes. 25 fen. — O pracy i wła- 
sności. Cena 20 fen., z przes. 25 fen. — Jak Kuba Sośniak wyszedł 
na szlachcica i co się potem stało? Cena 20 fen., z przes. 25 fen. 
| — Chrzest Litwy. Cena 16 fen., 2 przes. 19 fen. — Zywot św. Woj- 
ciecha. Cena 16 fen., z przes. 21 fen. — O sławnym pisarzu J. 1. 


szewc polski. 


Skład 


towarów spożywczych 


(Consum-Anstalt). 
RE polecam szan. Rodakom w Wanne 
an à i okolicy 


- olej siemienny, 
powidła, miód, twaróg 
i wszelkie towary postne. 


KIJE świata i wynalazkach. Cena 40 fen., z przes. 50 fen. — Pieśń o eie- 
Zmiżenie cen. "BR 


Bear 
ET > I i mi naszej, w pięknej oprawie w płótno. Cena 40 f., z przes. 45 fen‘ 
Sza gn. Jankowski, PSY W a 05 Bean. En 
Najl. mąka pszeńna funt 12 fen. | Solona słonina fust 43 fen. Wanne-Bickern, 25 et a = nn skresiif ee Lud: HEE E 
Najl. mąka cesarska funt 16 fen. | Najl. słonina funt 55 do 60 fen. rzy ul. Apothekerstr. nr. 4 | Rze oki 9 e BA NA zd EH Ian 
Najl. cukier w kostkach funt 26 f. | Szynka funt 50 fen. ee ie BIER De poz i RSE ANO Bocha, młody wojak: Cena 28. fon. z: PIRGP- 
Naji. cukier miałki funt 24 fen. | Kiełbasa (Plockwurst) 85 do 95 f z apren nE 4 A RONCE AU PS Cona ae; 1 
Najl. kasza owsiana funt 10 fen. | Kiełbasa szynkowa 75 fen. ©€Z © BR wedi m en RR are ao ee nr 
"Najl. kasza tatarczana funt 18 fen. | Kiełbasa (Mettwurst) funt 65 fen. Ban z OUT, płótno 50 fen., s pona 60° fen: ER Skarbiec sirzechy War 
: 5 | ur à syn porządnych rodziców, mający | szej: Zbiór powieści, opowiadań, bajek, pieśni i t. d. Cena 1 mr. 
Najl. proso 18 fen. Kwaśna kapusta funt 7 fen Śr z JACY J 2 ABY: DRA 4 
Een $ 3 ć chęć wyuczyć się krawiectwa mo- | z przes. 1,20 mr. Legiony polskie we Włoszech i Niemczech. Cena 
Najl. groch 11 fen. Soda 3 funty 10 fen. DEWIZA P 7 gto ny POZ ER 
Najl. böb 12 fen | Mydło oszczędnościowe 5 kawał- że się zaraz zgłosić. a a z przes. 40 fen. Pisma poetyczne Adama Mickiewicza. 
pia a m s, 4- : fi s. 80 fen. 
Najl. ryż 14, 16 i 18 fen. | ków 20 fen. Er. Chmielerz DEE ET ży 
Najl. olej rzepiowy litr 48 fen. Najlepsze mydło oszczędnościowe mistrz krawiecki, 4 Zabawne zdarzenia Bartłomieja Powsinogi, łgarza, jakich mało, 
Najl. petroleum litr 15 fen. | 5 kawałków 25 fen. W; ttenscheid, Freiheitstr. 2. | 20 fen. — Dobromił, czyli cudowne są drogi Pańskie, 40 fen. — So- 
Chuda słonina funt 45 fen. Mydło szare 14, 16, 18 fen. $ | wizdrzał, awanturnik i figlarz, jakich mało, 40 fen. — Ferdynand, po- 
Margaryna funt po 38, 45, 50, 60, 70 fen., przy odbiorze 5 funtów r j wieść z życia hrabiego hiszpańskiego, 1 mr. — Książka o zböjcach, 
p 5 fen. na funcie taniej. Prośba! 50 fen. — Sekretarz miłosny, czyli listownik, obejmujący wzory listów, 
Rawa funt po 50, 60, 70, 80, 90, 1.00, 1.10 mr. do 1,60 mr. x a £ dotyczących ożenienia się i zamążpójścia, 50 fen. + Historya o Alim- 
Kawa perłowa funt 0.95, 1.00, 1.10, 1.20, 1.30, 1.40, 1.50, 1.60 mr Obecnie odbywa się kolektaj Babie i czterdziestu zbójeach, 25 fen. — Proroctwo Sybilli Michaldy 
1 ł katol 1 ; ` J, 
een : a ZEE m | MA koSCIÓŁ katolicki w Elpe, upra- | królowej Saby, 30 fen. — Miłość braterska, 1 mr. — Powieści z ty= 


sza się więc o liczne datki. 


Ks Lichte proboszcz. 


ea a a a 
Drukarnia „Wiarusa Polskieg 


Maltheserstr. 17, 


00 | "AŚ" À ! sigea i jednej nocy. Cena 1,25 mr. 


= 


Kalendarz katolieko-polski 


„Kopernik 2 
na rok 1899 


bardzo urozmaicony i obrazkami ozdobiony polecamy wszy- 
stkim Rodakom na obezyänie. W kalendarzu tym mieści 
się też „Ustawa o zebraniach i stowarzysze= 
niach, której znajomość każdemu jest potrzebna, dla 
tego kalendarz pt. „Kopernik* każdy nabyć powinien. 

Cena tylko 30 fen, z przes. 40 fen. 


Adres: „Wiarus Polski*, Bochum. 


w Bochum, 


wykonywa 


== gustownie, prędko i tanio == | 
wszelkie prace drukarskie 


mianowicie 


ustawy, programy, karty wstpu, karty legitymacyjne i 

karty do kwitowania składek miesięcznych, koperty i pa- 

pier z nazwą towarzystwa lub z nazwiskiem osoby pry- 

watnej, zaproszenia weselne, karty polecające i wizytowe, 
plakaty, prospekty i t. d., i t. d. 


+ 


Maltheserstr. 17, 


Mydlo oszezednoseiowe 
ziarnste 


firmy 


Schmidt ś Flógel, 


parowej fabryki mydła 
w Remscheid. 


_ Najlepszy pod gwarancyą 
5 ¿ ezysty towar. 
Ostrzega się przed mniej wartośc. nasladownietwami. 


wi ww u ER 


I 


Uwaga. Przy wszelkich zamówieniach prosimy podać zawsze 
dokładny adres, aby przesyłka nie opóźniła się. 


my” 
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PAKI 


Kraszewskim. Cena 20 fen., z przes. 25 fen. — O różnych dziwach. 
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Rory 


Najlepszy 


polski smalec 


na chleb. 


Smalec ten przyrządzony jes 
z najlepszych części, jest do- 
prawiony korzeniami i odzna- 
cza się swym wybornym sma- 
kiem i jakością. Za czysty 
świni smalec gwarantuje się. 

Prawdziwy tylko ze zna- 
czkiem powyższym. Sprzeda- 
jący z drugiej ręki nabywać 
mogą u 


K. T. Müllera 


w Dortmund- 


w Altenhöfen u W. Halfmanna; — w Baukau u Fr. Buscha, 
F. Schuhmachera i u wdowy Jana Siemon; — w Bottrop u B. Em- 
schermanna i Antoniego Peine; — w Braubauerschaft u Fr. Fin- 
nemanna, J. Eschenrödera i P. Hattwiga; — w Bruchu u Ad. Arlt; — 
w Castrop u H. Brankhoffa i u W. Buthennuth; — w Catern- 
berg u Huberta Eschera, W. Niermanna, Karola Niederdräiinga, A. 
Fiefhausa, F. Wengelnika i u Wilh. Hitzemanna; — w Carnap u 
Józefa Kerka; — w Berne u W. Buthenuth; — w Dortmund u 
H. J. Schultego, Pawła Quante, S. J. Schwarza, Józefa Sommera, 
H. Brockschmidta, Aug. Höke i Karola Schulzego; — w Eickel 
u St. Ciesielskiego; — w Essen u D. Willnera; — w Ewing 
u W. Haumanna; — w Gelsenkirchen u J. Cerwowskiego, G. 
Fausta i F. Heisego; — w Mamme u G. Bóckmanna; — w Horst- 
Emscher u Henr. Möllhoffa; — w Merne u L, Ersta, B. Hellinga 
i Ant. Stanikowskiego; — w Merten w „Consum-Anstalt der Zeche 
Ewald“ i u F. Wengelnika; — w Messler u F. Reinkego ; — w 
Hoerde w „Hórder Waarenhaus*; — w Morsthausen u Aug. 
Rasche; — w Langendreer u Jakóba Zyndy; — w Nieder- 
Ewing u Phil. Sperl i Wilh. Webera; — w Marten u H. Móhle; 
— w ©berhausen u Juliusza Lintenera; — w Róhlinghau- 
sen u H. Niewelsa, Ignacego Szymczaka i W. Pettego; — w Rott- 
hausen u Alb. Klonowskiego; — w Schalke u Herm. Aringa 
B. Hellinga i u Aug. Kruski; — w Schonnebeck u M. Kasperskie- 
go; — w Sodingen u O. Tiedemanna i Karola Wiegmanna; — 
w Ueckendorf u Fryd. Kostrossa, Herm. Moritza i A. Mitllera; 
— w Wanne u Jana Bovermanna, J. Jankowskiego, Józefa Józefo- 
skiego i Gustawa Schwetzlera; — w Wattenscheid u Gottfr. Kónen 
— Schonnebeck u W. Claes; — w Lütgendortmund u 
Fr. Fuhrmann; — w Gelsenkirchen u H. Ruppert i D. Salomon; 
— w Bochum u J. Bieleckiego i u J. Hönscheidt; — w Bulm- 
ke u H. Nienhaus; — w Bottrop u Rich. Biederbeck. — w 
Gladbeck u Rich. Biederbeck; — w Ewing u Fr. Nowackiego: 
— w Bruchu u W. Mroskowiaka, J. Schirmera i W. Janowskiego. 
— w Altenbochum u Rud. Bruch ; — w Merten u Rud. Bruch; 
— w Erle u Rud. Bruch; — w Baukau u Th. Neveling. 
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Farbiernia i chem. zakłąd czyszczenia 8 


Andrzej Hochhaus, 
Neustrasse 3, EIerne, Neustrasse 3, 


P 


poleca sig do farbowania mezkich i żeńskich > 
ubrań wełnianych, półwełnianych, bawełnianych i jedwa- 
bnych, dalej piór strusich, firanek, chodników, tkanin i t. d. || 
Na życzenie wykonuje się zlecenie natychmiast po rzeczywi- ZA 
ście tanich cenach. 

Bochum, przy ulicy Alleestrasse nr. 14. 8 


Bruch, przy ulicy Herner Str. 201!. ® 
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Dzieci nędzy. i 
Powieść przez księdza Władysława Chotkows kieg 
Cena z przesyłką 1 mr. 10 fen. Adres: „Wiarus Polski* Bochnm. 


Filie: 


©8088 


=D 
przy ulicy Hohestrasse nr. 13. aw Znaczek ochronny 
Nabywać można w 


s L. Brand, Oberhausen, Martstrasse nr. 19. 

= zegarmistrz i złotnik. 

© Największy skład wszelkiego rodzaju zegarków kieszonkowych zło- =ł 

4 tych, srebrnych i niklowych od 7 mr. począwszy. I 

= —- bijgce kwadranse lub ar 

z$ Regulatory półgodziny 0213 mr: z 
a ı dlamężczyzn i niewiast = 

2 z Łańcuszki.» najnowszych wzorach. s 

Fir Wszelkie inne artykuły zbytkowe 

an O tanio i dobrej jakości. 3 

[>] . 

a stęplowane s 
NB Obrączki ślubne masywne złoto, f E 
= j|każdej wielkości i wagi od 4 marek | BR 
= począwszy zawsze na składzie. | 5 
> / Stare złoto i srebro : 
% A przyjmuje się jako zapłatę po naj- 

e wyższych cenach. 


a 
IE” Koszta podróży z najbliższej okolicy zwracam. I - 
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| Najlepsze i najtańsze ko- 
lowce (welocypedy) do- 
| starcza Fritz Klein 
Kirchlinde w (Westfalia). 
cennika. 


Prosz ę zażądać 


Ollenkotl'a 
tabaka ED 


jest 


Fajki darmo się nie daje 
ZJ ecz 
Meperacye i przybory| : t najlepszą tabakę za pieniądze. 


rzetelnie i tanio. Można po polsku 
Palacze! 


Vi \ 
Jan i Frane. Bloeh, 


A __| Henric Oldenkott sen, | 
Bauen, Kastazjenaliee 100.1 1Scäl 7 ße Dom GG 


Spölka rolniköw parcela- 
cyjna w Poznaniu 


ulica Wilhelmowska 
nr. 18 


przyjmuje do kasy oszezednosci 

depozyta od 1 marki począwszy, 

płacąc od nich: 

za natychmiastowem wypowiedze- 
niem 3 0/,, 

za, kwartalnem wypowiedz. 31/, 0/, 

za półrocznem wypowiedz 4 0%/,. 
Za dłuższem wypowiedzeniem 

wedle umowy. 


Ad. Woliński. Wł Kaczmarek. 
Nep. Gellert. 
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Wielki wybór materyj 
naubiory,paletoty 
spodnie itd. 


mają na składzie 


‘yeuz 


go najlepsze. 
eu orofe 


kupujcie z dobre- 


w Rees nad Renem. 


Glos Synogarlicy 


ańskiej rozmyślania, do Pana Boga, wiecznego ulubieńca 
wzdychania, w chrzeseiahskiej doskonałości ćwiczen a. 
Cena 1 markę. z przesyłką 1 mr. 10 fen. 

Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. 
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ZWazac. 


I I 
Ściśle stałe ceny. | 
I I 


Wielki skład chustek, spodników, 


Nie wabiące polecenia, tylko rzeczywiście tanie ceny 


wykazują nasze okna wystawne, na które prosimy 


Od nas zależy, czy jednemu 


e > + 
Zaź druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego“ w Bochum, 


| 


Pierwszy jokki dom | towarowy 
® W 
Edward Keil i sp. 


Kaiserstr, 192,  Langendreer-Bahnhof, Kaiserstr, 192. 


o przyjęcia F= 


polecamy: : 


Wielkie partye okolicznościowe czarnych i kolorowych materyj na suknie. 


| Wielka partya czarnych i kolorowych 
DS ubrań do przyjęcia po zadziwiająco tanich cenach. WA 


gorsetów, rękawiczek, pończoch itd. stósowych do przyjęcia. 


Wielka partya spodni wybornych dla mezezyzn dopóki zapas stareży 
sztuka tylko po 3,40 m. =="=— 


kupującemu więcej, niż jedne spodnie sprzedamy. 


Fe: « 


na pustyni śwata tego jęczącej, to jest: duszy chrzesci-- 


